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WZROST NAPIĘCIA MIĘDZYNARODOWEGO W LATACH 1977 - 1979

W 1977 r. stosunki m iędzynarodowe charakteryzow ało coraz intensyw 
niejsze dążenie państw  zachodnich do zaham owania tem pa procesu od
prężenia, a naw et do uzyskania stanu tzw. zimnego pokoju. W swojej 
globalnej polityce państw a NATO,  a przede wszystkim  S tany  Zjednoczo
ne, przy jęły  następujące założenia:

— rozbudowa i rozwój własnej siły celem osiągnięcia przew agi m ili
tarnej, k tó ra  powinna gw arantow ać przeciwdziałanie rosnącym  w pły
wom państw  wspólnoty socjalistycznej i ograniczenie rozprzestrzeniania 
się tzw. to ta litarnych  form  rządzenia, utożsam ianych z system em  socja
listycznym , w  innych krajach  świata;

— państw a rozwiniętego kapitalizm u, przede w szystkim  zaś S tany 
Zjednoczone, powinny się kierować w swojej polityce wobec krajów  
wspólnoty socjalistycznej, zwłaszcza Związku Radzieckiego, zasadami 
współpracy bez odrzucania możliwości konfrontacji, jeżeli nadarzy się 
sprzyjająca po tem u sytuacja;

— wiodącą rolę w  globalnej polityce Zachodu będą odgrywać pań
stw a tzw. tró jkąta , najw yżej rozwinięte k raje  kapitalistyczne — Stany 
Zjednoczone, Europa zachodnia i Japonia. K ra je  te  za pośrednictw em  
bloków m ilitarnych i organizacji gospodarczych s ta ra ją  się o u trzym a
nie właściwego międzynarodowego porządku na obszarze Trzeciego Świa
ta. Inaczej mówiąc, państw a NATO  wraz z Japonią m ają dążyć do reak 
tywowania na szeroką skalę form  politycznego i ekonomicznego neoko- 
lonializmu;

— państw a NATO  zam ierzały przede wszystkim  dążyć do rozszerze
nia zasad politycznego pluralizm u na świecie lub tzw. dem okratycznych 
instytucji, czyli kapitalistycznego m odelu rozwoju, a jednocześnie czu
wać, aby przem iany społeczne w różnych częściach świata dokonywały 
się w sposób „uregulow any”, co oznaczało przeciw działanie wszelkim 
tendencjom  o charakterze rew olucyjnym ;

— równocześnie państw a NATO  m iały forsować rozw ijanie wolnej
— w burżuazyjnym  sensie — m iędzynarodowej w ym iany dóbr ekono
micznych i usług, co w rzeczywistości oznaczało wprowadzenie form  neo- 
kolonialnego wyzysku na obszarze krajów  słabo rozwiniętych, dysponu
jących zasobami surowcowym i i energetycznym i.

Jak  już wspomniano, podstawą nowego porządku międzynarodowego
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m iały być tró jstronne stosunki między — jak  to się określa — „rozwi
niętym i dem okracjam i przem ysłow ym i”, k tóre w Trzecim Świecie m ia
łyby swoich rzeczników w postaci państw  dysponujących określonymi 
wpływam i w danym  regionie świata. K raje  takie spełniałyby rolę regio
nalnych „żandarm ów” w sposób selektyw ny udzielałyby pomocy poli
tycznej i ekonomicznej poszczególnym krajom  rozw ijającym  się w za
m ian za m ateria ły  energetyczne i surowcowe. W śród krajów , którym  
przeznaczało się rolę wspom nianych rzeczników, wym ieniano Meksyk, 
W enezuelę i Brazylię w  A m eryce Łacińskiej, Nigerię w Afryce, a Indie 
i — co najw ażniejsze — Chiny w Azji.

Za podstawę praktycznych działań, mogących przynieść szkodę k ra 
jom wspólnoty socjalistycznej i wpływom socjalizmu na świecie, przyjęto 
koncepcję Zbigniewa Brzezińskiego, k tóra zm ierzała do m aksym alnego 
w yzyskania przez S tany Zjednoczone i inne k raje  N ATO  wszystkich roz
bieżności, jakie istn ieją  w  świecie kom unistycznym . W ram ach te j kon
cepcji wym ieniało się dwa kierunkow e zadania: po pierwsze — oddziały
wanie państw  N ATO  i ich sprzym ierzeńców na kształtow anie się procesu 
policentryzacji w m iędzynarodowym  ruchu  kom unistycznym  i robotni
czym, po drugie — inspirowanie pluralizm u wśród krajów  wspólnoty so
cjalistycznej.

Przygotow ując dyrektyw ę prezydencką dla organów wykonawczych, 
Z. Brzeziński sform ułował w 1977 r. trzy  wskazania: po pierwsze — 
S tany Zjednoczone powinny utrzym yw ać bliskie stosunki z Europą 
wschodnią, pojęte nie jako pochodna odprężenia ze Związkiem Radziec
kim, ale jako elem ent swoich celów politycznych; po drugie — decyzja, 
z k tórym i k rajam i socjalistycznym i u trzym uje się szersze stosunki, zależy 
od stopnia liberalizacji w ich polityce w ew nętrznej i od stopnia ich 
odejścia od polityki zagranicznej Związku Radzieckiego, po trzecie — 
rząd am erykański powinien utrzym yw ać regularne kontakty  zarówno z 
urzędnikam i rządowymi, jak i z przedstaw icielam i „lojalnej opozycji” 
w Europie wschodniej — z liberalnym i intelektualistam i, artystam i i 
działaczami kościelnymi.

Realizowanie nowej, bardziej sztywnej, polityki NATO  rozpoczęto od 
szerokiej akcji propagandow ej, w której centralnym  punktem  stała się, 
zainicjow ana przez prezydenta J. C artera, kam pania w obronie praw  
człowieka, skierow ana głównie przeciw ko 'państw om  wspólnoty socjali
stycznej. O tym , że głównym celem tej kam panii m iał być atak na k raje  
socjalistyczne, świadczy zarówno fak t wysłania przez J. C artera  listu do 
A ndrieja Sacharowa, jak również przyjęcie w Białym Domu znanego 
radzieckiego dysydenta W ładim ira Bukowskiego. W ymowną cechą tej 
kam panii była tow arzysząca jej w styczniu 1977 r. zmasowana akcja pu
blikow ania artykułów  na tem at dysydentów  i grup antysocjalistycznych
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w krajach  wspólnoty socjalistycznej. Ew enem entem  kam panii było 
stw ierdzenie adm inistracji am erykańskiej, że zagadnienie p raw  człowieka 
nie może być spraw ą w ew nętrzną poszczególnych państw , co oznaczało 
chęć ingerow ania przez S tany  Zjednoczone w w ew nętrzne spraw y k ra 
jów socjalistycznych. Innym  posunięciem w ram ach działań propagan
dowych Stanów Zjednoczonych przeciwko państw om  socjalistycznym  
była propozycja prezydenta J . C artera, dotycząca zwiększenia mocy na
dajników „Głosu A m eryki”, Radia „W olna E uropa” i Radia „Swoboda”.

Oceniając ten  okres stosunków między W schodem a Zachodem, tygod
nik am erykański ,,US New And W orld R eport” pisał, że: „odprężenie 
przechodzi jedną z najcięższych prób. [.. .] W alka ideologiczna będzie już 
dw ustronną ryw alizacją”.

Dnia 10 m aja  1977 r. na spotkaniu szefów państw  N ATO  w Londynie 
zostały zarysowane nowe k ierunki rozw oju P ak tu  Północnoatlantyckiego,, 
w ypracowane wiele miesięcy wcześniej przez naczelnego dowódcę sił 
zbrojnych NATO  w Europie, generała A. Haiga. Na londyńskim  forum  
wspom niane k ierunki zostały u jęte  następująco:

— należy bardziej efektyw nie połączyć, skoordynować i zsynchroni
zować krajow e program y m ilitarne poszczególnych państw  N A T O ;

— należy zmodernizować uzbrojenie N A TO  przez zastosowanie no
wej technologii;

— należy przyznać znacznie większy p rio ry te t spraw ie w zrostu go
towości wojsk NATO.

Jednocześnie zaakceptow ana została ponownie doktryna polityczno- 
-m ilitarna NATO,  polegająca na „elastycznej reakc ji” i „strategii w ysu
niętych rubieży". W tydzień później przedstaw iciele państw  członkow
skich NATO  wyrazili zgodę na podniesienie o 3%  rocznie swoich na
kładów na zbrojenia w latach 1979 - 1984.

W ram ach krótkoterm inow ych program ów m inistrowie obrony N ATO  
postanowili wzmocnić różne rodzaje broni przeciw pancernej, przesunąć 
możliwie najbliżej ewentualnego tea tru  działań w ojennych składy rezer
wowej am unicji i m agazyny paliwa. Zgodzili się także na podjęcie k ro 
ków zm ierzających dó standaryzacji broni, zwiększenia stopnia gotowoś
ci bojowej i zdolności szybkiego przesyłania posiłków, uspraw nienia pro
gram ów wzmocnienia wojska oraz wzmocnienia sił powietrznych.

W program ach długookresowych przewidziano udzielenie p rio ry te tu  
dla zapew nienia większej gotowości wojsk, związanej z krótkim i ostrze
gawczymi atakam i, posiłkam i i m obilizacją rezerw , ochrony tran sa tlan 
tyckich szlaków morskich, obrony pow ietrznej, kw estii elektronicznego 
przeciwdziałania, problem u dowodzenia, łączności i kontroli, wsparcia 
logistycznego i m odernizacji taktycznych sił nuklearnych.

W ram ach swoich program ów  polityczno-m ilitarnych władze Stanów
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Zjednoczonych powzięły decyzję o wzmocnieniu am erykańskich sił zbroj
nych za granicą. Znaczny wzrost sił am erykańskich nastąpił w  RFN, 
Turcji i Grecji. Zwiększono stan  osobowy VI Floty  USA na Morzu Śród
ziem nym. Oprócz tego wzmocniono oddziały piechoty m orskiej, siły lo tni
cze i stan osobowy VII F loty na Dalekim Wschodzie, m. in. w  Japonii i 
na Okinawie.

W tym  czasie państw a N ATO  kontynuow ały swą politykę pow strzy
m yw an i^  i ograniczania wpływów ugrupow ań lewicowych i pa rtii kom u
nistycznych, m. in. w Europie zachodniej. Piszem y kontynuow ały, po
nieważ była to  identyczna linia działań, jaką władze państw  NATO  rea 
lizowały z powodzeniem w 1976 r., nie mówiąc już o okresie wcześniej
szym. Znalazło to m. in. wyraz w trakcie spotkania m inistrów  obrony 
N A TO  w  B rukseli w m aju  1977 r.

W pierw szej połowie 1977 r. adm inistracja am erykańska podnosząc 
niebezpieczeństwo zmasowanej ofensywy radzieckiej broni pancernej w 
ew entualnej wojnie, k tó ra  m ogłaby wybuchnąć w Europie, w ystąpiła 
do swoich partnerów  w N ATO  z propozycją produkcji broni neutronow ej. 
Spraw a tej broni stała się powodem szerokiej kam panii protestacyjnej w 
w ielu k rajach  Europy zachodniej. W związku z niechętnym  stosunkiem  
większości państw  Europy zachodniej adm inistracja am erykańska zarzu
ciła na czas nieokreślony m yśl o produkcji tej broni. Należy zaznaczyć, 
że broń ta  była przeznaczona przede w szystkim  dla RFN i władze za- 
chodnioniemieckie w yraziły zgodę na jej przyjęcie.

W 1977 r. trw ały  także dyskusje nad w ysuniętą w 1976 r. przez grupę 
Planow ania N uklearnego i K om itet P lanow ania Obronnego N ATO  sp ra
wą dysproporcji sił strategicznych między W schodem a Zachodem na 
niekorzyść NATO. Podkreślano przy tym , że należy polepszyć skuteczność 
uzbrojenia w system ie broni jądrow ej przeznaczonej na obszar europej
ski. W tym  kontekście rozważano kwestie nowych technologii, dyskuto
wano zwłaszcza nad nowoczesnymi rakietam i am erykańskim i w ystrzeli
w anym i z w yrzutn i ruchom ych. Określoną rolę w  te j dyskusji odegrała 
wiosną 1977 r. wypowiedź kanclerza H elm uta Schm idta o rosnącej luce 
między radzieckim i a zachodnimi nuklearnym i środkam i zaczepnymi na 
obszarze Europy. W grudniu 1977 r. ówczesny m inister obrony RFN, Ge
org Leber, zażądał oficjalnie w Brukseli, aby opcje związane z technolo
gią rak ie t ruchom ych nie zostały zam knięte przez układ SALT.

Pod koniec 1977 r. S tany Zjednoczone, w porozum ieniu ze swymi so
jusznikam i w NATO,  postanowiły aktyw nie przystąpić do przeciw działa
nia antyzachodnim  nastro jom  na teren ie Afryki. P retekstem  do tego 
stał się konflikt między Etiopią a Somalią, a raczej niebezpieczeństwo 
um ocnienia się prosocjalistycznego m odelu społeczno-ekonomicznego w 
Etiopii.
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W w arunkach wzrastającego napięcia na arenie m iędzynarodowej od
była się w m aju  1978 r. w W aszyngtonie sesja Rady NATO,  na k tórej 
potwierdzono realizację propozycji wniesionych na sesji NA TO  w Lon
dynie w 1977 r. dotyczących tzw. m odernizacji sił zbrojnych NATO.

Ponadto, oprócz wspomnianego program u ogólnego umocnienia P ak tu  
Północnoatlantyckiego, w W aszyngtonie rozważano wiele konkretnych 
posunięć państw  NATO  wobec Związku Radzieckiego, a także wobec po
stępowych i antykolonialnych tendencji w ystępujących w krajach  Trze
ciego Świata.

Rozważano m. in. takie przedsięwzięcia państw  NATO, jak:
— wspólne z Chinami działania odnośnie do poszczególnych kw estii 

politycznych, ekonomicznych i m ilitarnych, m. in. na obszarze Afryki;
— działania w sferze ekonomicznej, obejm ujące blokadę kredytów , 

ograniczenie lub w strzym anie eksportu żywności, m aszyn i technologii 
do krajów , których postępowanie jest niezgodne z in teresam i państw  
N A T O ;

—  ew entualne w strzym anie negocjacji m iędzy Stanam i Zjednoczo
nym i a Związkiem Radzieckim w spraw ie S A L T  II;

— finansowanie, wspomaganie bronią, doradcami, a naw et wojskiem 
sił antykom unistycznych w krajach  rozw ijających się, przede wszyst
kim  na obszarach A fryki i Bliskiego Wschodu;

— szersze wykorzystanie możliwości C entralnej Agencji W ywiadow
czej i ta jnych  służb innych państw  NATO  w różnych krajach  świata, 
gdzie rzekomo zagrożone są in teresy  NATO.

Prawdopodobnie w tym  samym czasie postanowiono, oprócz rozgry
w ania „karty  chińskiej” podjąć próbę sondażowego rozegrania „karty  
niem ieckiej” poprzez ponowne podniesienie kw estii zjednoczenia Nie
miec.

Po wizycie Z. Brzezińskiego w Pekinie w m aju  1977 r., nastąpiła in
tensyfikacja stosunków państw  NA TO  i Japonii z Chinami. K olejnym i 
ważnym i posunięciami w  tej m ierze było podpisanie trak ta tu  o pokoju 
i przyjaźni między Japonią a Chinam i w sierpniu 1978 r., w izyta Teng 
Siao-pinga w Stanach Zjednoczonych oraz ogłoszenie przez USA w poło
wie grudnia 1978 r. kom unikatu o naw iązaniu pełnych stosunków dyplo
m atycznych z Chinami.

Po tych wydarzeniach w publicystyce zachodniej coraz częściej prze
wijało się stw ierdzenie, że państw a zachodnie — zacieśniając współpracę 
z Chinami — wzięły w praktyce w  kleszcze ZSRR i inne k ra je  socjali
styczne. Jednym  ram ieniem  tych  kleszczy m iały być Chiny, a drugim  
europejskie państw a NATO.

W połowie 1978 r. pogłębił się konflikt między W ietnam em  a China
mi, co miało się wiązać z problem em  mniejszości chińskiej, w W ietnamie.
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We w rześniu 1978 r. Chińczycy zaczęli koncentrow ać znaczne siły zbroj
ne wzdłuż granicy z W ietnam em. K onflikt w ietnam sko-chiński zaostrzył 
w ydarzenia na granicy w ietnam sko-kam puczańskiej, gdzie reżim  Pol 
Po ta  w spierany przez Chińczyków, stale prowokował starcia zbrojne.

Po obaleniu reżim u Pol Pota w Kampuczy, dokąd 25 grudnia 1978 r. 
wkroczyła arm ia dem okratycznych Khm erów wspom agana przez wojska 
w ietnam skie, w kołach zachodnich zaczęto krytykow ać Chiny, że nie in 
terw eniow ały w Kam puczy oraz że jeśli Chińczycy nie ukarzą W ietna
mu, to „stracą-tw arz” w całej Azji. Jednocześnie adm inistracja am ery
kańska potępiła — jak to nazwano — inwazję na Kampuczę. Atm osfera 
narastającego napięcia doprowadziła w połowie lutego 1979 r. do agresji 
Chin na W ietnam.

Przew rót w Iranie w gwałtow ny sposób skomplikował sytuację państw  
zachodnich, a konsekw encje tego w ydarzenia posiadały szeroki wym iar 
nie tylko n a tu ry  politycznej i m ilitarnej, ale także ekonomicznej, spo
łecznej i ideologicznej.

W polityce państw  NATO  w 1979 r. na szczególną uwagę zasługiwały 
dwa równoległe kierunki:

— pierw szym  był naw rót Stanów Zjednoczonych do polityki „kano- 
n ierek” , co zapowiadano już dawno, a co wyraziło się m. in. w planach 
utw orzenia tzw. K orpusu Jednostronnego, czyli in terw encyjnej siły ude
rzeniowej do działania w krajach  Trzeciego Świata;

— drugim  kierunkiem  były plany wzmocnienia tea tru  działań N ATO  
w  Europie zmodernizowaną bronią atomową, a także wzmocnienie m ili
tarne, łącznie z bronią atomową, sił NATO  na teren ie Republiki Fede
ralnej Niemiec, czyli na odcinku, na k tórym  — w m yśl opinii zachod
nioniem ieckiej — wojska U kładu W arszawskiego dysponują najw iększą 
siłą.

W ydarzenia w Iran ie  i niepowodzenie chińskiej agresji na W ietnam  
w płynęły na odradzanie się w  Stanach Zjednoczonych polityki in terw en
cji m ilitarnych  w różnych częściach świata, gdzie „zagrożone byłyby in 
teresy  am erykańskie”. O dradzanie się polityki interw encji m ilitarnych 
było pow rotem  do polityki zwanej niegdyś polityką „kanonierek”. K an
clerz RFN, Helm ut Schm idt, oceniając ten  pow racający trend  stwierdź:!, 
że polityka Stanów Zjednoczonych w 1979 r. przepojona jest filozofią 
Zatoki Tonkińskiej i Zatoki Swiń, co miało oznaczać całkowity powrót 
adm inistracji prezydenta J. C artera  do tradycyjnych, agresywnych metod 
im perializm u am erykańskiego.

Nie licząc deklaracji słownych, zapowiadających tę politykę bezpo
średnich in terw encji m ilitarnych, jednym  z pierwszych konkretnych ak
tów władz am erykańskich w tej spraw ie była decyzja J. C artera udzie
lenia pomocy m ilitarnej konserw atyw nem u Jem enowi. O peracja am ery-

Przegląd Zachodni, nr 5 -6 , 1981 Instytut Zachodni



Napięcie międzynarodowe w 1. 1977 - 1979 29

kańska w związku z Jem enem  m iała na celu — jak  stwierdzono — n a j
potężniejsze zaprezentow anie am erykańskiej siły m ilitarnej od czasu za
kończenia w ojny w ietnam skiej. W operacji te j Jem en — jak  pisano — 
był tylko pretekstem . W istocie chodziło o pokazanie zarówno Związko
wi Radzieckiemu, jak i naftow ym  szejkom A rabii Saudyjskiej, że naw et 
gdy prezydent J . C arter mówi o pokoju, S tany Zjednoczone gotowe są 
bronić swych sprzym ierzeńców, mimo upadku szacha w Iranie. •

N a m arginesie tej spraw y w arto przypom nieć wypowiedź w iceprezy
denta USA W altera M ondale’a, że adm inistracja am erykańska zawsze 
w ykazyw ała zainteresow anie stabilizacją w regionie bliskowschodnim 
i to zainteresow anie w u trzym aniu  stabilizacji na tym  teren ie  nie zrodzi
ło się z chwilą pogorszenia się sytuacji w Iranie. Jeden  z wysokich przed
staw icieli adm inistracji powiedział przy tym , że S tany  Zjednoczone nie 
są „żandarm em  m iędzynarodowym ”, ale w określonych okolicznościach 
są gotowe poprowadzić do akcji oddziały (policji).

W kw ietniu 1979 r. ogłoszono w W aszyngtonie, że S tany Zjednoczone 
postanowiły utworzyć 100-tysięczną grupę wojsk, w tym  40 tys. żołnie
rzy pierwszego rzutu , dla obrony interesów  am erykańskich w różnych 
rejonach świata. Chociaż przeznaczeniem  tych wojsk było działanie na 
obszarze Bliskiego W schodu i północno-zachodniej części Oceanu Spokoj
nego, to w gruncie rzeczy m iały być one powołane w celu zapew nienia 
bezpieczeństwa w potencjalnie najbardziej zapalnym  regionie, tzn. w 
k rajach  Zatoki Perskiej, od Iraku  na północy po Om an nad Morzem 
Arabskim  — na południu.

W końcu czerwca 1979 r. utworzenie tej grupy, zwiększonej do 110 
tys. żołnierzy i sił pomocniczych, zostało wprowadzone do planów am e
rykańskich sił lądowych. G rupa ta- ma nosić nazwę K orpusu Jedno
stronnego. Poza tą jednostką Pentagon rozważał koncepcję powołania 
specjalnego dowództwa wojskowego do spraw  Bliskiego Wschodu.

W ażnym elem entem  działań NATO  były ustalenia G rupy Planow ania 
Nuklearnego, k tó ra  zebrała się na posiedzeniu 25 kw ietnia 1979 r. na
i  lorydzie. G rupa ta  orzekła, że N A TO  nie może opierać się na siłach 
konwencjonalnych, jeśli zam ierza przeciw staw ienie się siłom radzieckim. 
Dlatego G rupa P lanow ania N uklearnego sform ułow ała zalecenia doty
czące m odernizacji uzbrojenia wojsk NATO  na poszczególnych odcin
kach działań. Propozycje te m iały się przyczynić do określenia stanow is
ka N A TO  odnośnie do takich broni, jak  Pershing-II, pocisk sam oste- 
ru jący  (Cruise Missile) i system  balistycznego pocisku średniego za
sięgu. W czerwcu 1979 r. S tany Zjednoczone, w odpowiedzi na te  zalece
nia i sugestie n iektórych krajów  europejskich NATO,  zwłaszcza ^RFN, 
zaproponowały NATO  nowy pakiet uzbrojenia na tea trach  działań, k tó ry  
zastąpiłby dotychczasowe bronie nuklearne w Europie zachodniej pocis-

Przegląd Zachodni, nr 5 -6 , 1981 Instytut Zachodni



30 Andrzej Ławrowskl

kam i nuklearnym i o większym zasięgu, to znaczy pociskami typu Per- 
shing-II, k tó re  jak  się podkreśla — są zdolne osiągnąć cele na te ry 
torium  ZSRR.

W listopadzie 1979 r. G rupa Planow ania Nuklearnego N ATO  na po
siedzeniu końcowym pokreśliła konieczność m odernizacji broni nuk lear
nych N ATO  przez zastosowanie dodatkowych system ów o dalekim  zasię
gu, odznaczających się wysoką precyzją trafien ia  do celu i zdolnością do 
przetrw ania. G rupa stw ierdziła, że przeprowadzenie m odernizacji „zwięk
szyłoby siłę odstraszania N A TO  oraz wzmocniłoby sprzężenie konwencjo
nalnych sił zbrojnych N A TO  i m iędzykontynentalnych, strategicznych 
system ów Stanów Zjednoczonych”, jak  również „wypełniałoby lukę w 
zakresie eskalacji” i stw orzyłoby więcej „opcji dla ograniczonych i kon
trolow anych reakcji”.

W spomniane uzasadnienia przy jęte zostały 12 grudnia 1979 r. przez 
m inistrów  spraw  zagranicznych i m inistrów  obrony państw  NATO. W re 
zultacie postanowiono zainstalować na obszarze Europy zachodniej 108 
pocisków balistycznych typu Pershing-II o zasięgu do 1800 km  oraz 
464 rak ie ty  Cruise Missile; w  sumie 572 rak ie ty  o głowicach jądrowych.

*

T aktyka państw  zachodnich w okresie ostatnich kilku lat odpowiadała 
strategicznym  założeniom opracowanym  już dawno przez ich czołowych 
teoretyków  i sztaby polityczno-wojskowe. Dążono więc do zyskania prze
wagi m ilitarnej nad k rajam i socjalistycznym i, czemu służyły p lany m o
dernizacji NATO  i rozwój wyścigu zbrojeń. Z drugiej strony, po dość 
szybkiej zmianie układu sił na niekorzyść Zachodu, zwłaszcza na obszarze 
krajów  Trzeciego Św iata, państw a zachodnie podejm owały szereg dzia
łań, aby przenieść ciężar konfliktów  ze sfery wpływów Zachodu do sfery 
wpływów krajów  socjalistycznych. K onkretnym i przedsięwzięciami w  r a 
m ach tej polityki była kam pania w obronie praw  człowieka, stawianie 
iunctim  m iędzy rozw ojem  stosunków ekonomicznych a rozwojem  stosun
ków politycznych, podniesienie przez C artera  kw estii zjednoczenia Nie
miec, próba w ykorzystania Chin do stw orzenia groźby stałego konfliktu 
na wschodniej flance Związku Radzieckiego.

G w ałtowny rozwój zbrojeń i zaostrzenie sy tuacji na arenie m iędzyna
rodowej miało także posłużyć jako konkretna ofensywna broń ekono
miczna skierowana przeciwko społeczeństwom krajów  socjalistycznych, 
k tóre na skutek szerokiego otw arcia w stosunkach ekonomicznych z Za
chodem, głównie dopływu kredytów  i technologii, przyswoiły sobie wyż
szy poziom konsum pcji nowych tow arów  opartych w dużej części na  do
staw ach zachodnich.

« * **
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Przew rót w  Iranie i rew olucja w  N ikaragui zw ielokrotniły działania 
państw  zachodnich w zakresie w yw ierania bezpośrednich nacisków na 
k raje  socjalistyczne. Decyzje N A TO  z grudnia 1979 r. były w yraźnym  
dowodem, że zarówno S tany  Zjednoczone, jak  i ich czołowy p artner w 
Europie zachodniej — Republika Federalna Niemiec — są zdecydowane 
zahamować proces odprężenia m iędzynarodowego, aby uzyskać przew a
gę w  konfrontacji Wschód— Zachód i nie dopuścić do dalszego osłabie
nia strefy  wpływów Zachodu. Podobnem u celowi służyło przyspieszone 
dozbrajanie Chin oraz zlikwidowanie ograniczeń w rem ilitaryzacji Japo
nii.
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